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1~jku w poniedziałeK nie będzie. 
f-Ja drodze ku likwidacji ząłargu w przemyśle. 

robotników i rządu odbędzie się r~rzedsta\viciełi przemysłowców, 
w Warszawie. 
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Rohorn;cy twier~ą, że rząd wyrazn.ie I Przeniesienie o6rati na gnmt war- wa~ czynDDa mlaroCJafne o iStQtnym ... 
o~treś!oncgo s~anowiska wobcc postula- szawski poz·woli przedstawicielom związ n,ie kryzysu w przemyśle włókiemliczym 
t6w rohotntczych dotąd 1D.!e zajął, ków zawodowych dokładniej poinformo- co skłonić musi ptzedsławicieli nądu do 
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łlarykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 
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sprecyzowania swego ~wiska W ., .. 
wie regulaąi płac... . - , 

Związki t:awodowe przekonane Stł. 
te Jedynie wyJ~nłenie stanowiska ~ 
du, oraz ustępliwość przemysłowcó~ 
moźe wPłynąć .na szybkł~ ~w~ 
'uJe zała-t• • ł ~'-'f"" ~ \ \ ~~ 
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'. . 1ali srę 'dowIadujemy ze sfer - tn;e... 
my'słowyeh. równie! ł przemysłowCJ 
całkowicie akceptdJat projekt ZWOłanła 
konferencji 1V Warszawie. -

PrZYSłany do Łodzi delegał tzą(1u 
byłby '118 KrutIcle lódzktm odosobniony 
we swych poczYD8nłach r Dłe mlalby 
motnOścl natychmiastowego odwoł&-

Przcu :<i~',ic"h r.~" f<;-·'.r.jw ?",pr,opono 
wali rr.~~'ro·'/""-::\-ib fc::a,':n-i'1 hą.:l:;;to w 
Le d, r.1,"'i~ ()':~~~ in",.:: c ;(0:'0 Woitkiewi
Ci::.l, ~'(,:n c","'zl.l~ny Je.::! z potrzeb mi 
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ków - J ;,~2 Y w:,;';:ć ~'&.da1 przysłany z - Pairz.no! W Łodzi ostatnio 
nIa sle do odnośrt)1ch młnisłrów J pozo. 

zdarzają si~ bardzo stawałby przez czas łrwartla narad bez 
Wum:<uv;y (h'rcjtrł rZc:l1n, co n=.r.:hłoby ob c~ąs~o pożary ••• 
radll"'" ~!l~';<1b "-!sr' d·"'-'1:~tc .. , \ - Nic:: dz5\fJnego! To się zaczyna opłacać od 

I';''}7er,;~{}r "70;": .::.~'·;'cz ;,,-:;;r.,~czył, ze gd~ h,.Ild~Ee t.nbet!pieczają się W dolarach. 
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Grozi wi~z·lJlniem, a \v szczególnych wypadkach nawet 
karą śmiercią· 

PAT. - MONACHJUM, 26 stycz-I Za przekroczenie lego zakatU slo· 
nia - Generalny komisarz Kahr wydał sowane będą kary więzienia. Gdy~y 
rozv-orZ<łdZ0nie, zabraniające. strejków zaś przekroczenie spowodowało oha

~y • szpitala~h w rolnictwie. . w czasie J ry yt .Iud~iach. zastosowana będzie ka-
Z11lW i zasH~wów , w przdsH'~b!Orstwacb ra smlerCl. . 

Wvstawa karv!mtpr ?ktlla1no~lo· łwrnuniłmcyjnych i użyteczności pubU- i'. 

ka HlTcil Artura §ZYKS śchp;a, codz!~ń cznci. 
nczn~ Hmnv PII!Jlicz:wści. Od "?iś wy: UZn?n~e n OSI•t• souTieclzloei przez AnglJo ~ 
stawa będzie otwarta do gO'.!Z:l~Y 9-el (~11 ~ n':t.. , '" 
wieczór. _____ __ J ' \ _ należy uważać za pewne. 
ZA ~WFSTSONOVJ ANE ?ł .. nIO OD- PAT _ LONDYN, 26 stycznia. -' oczekiwanie natychmiastowego załatwie 
R_NE PRA WYJ.'Jl WŁAśCIC!E! .. OM, Rcu~cr Z-aznacza, że uważać może za pe- ma tej sprawy. Dotychczas bowiem rząd 

VI tm:;:;:nwski hor::!;pGnd~,nt ,RepuMiki' v;ne, iż rząd zamierza uznać republ.kę 50 angielski ttie nawiązał żadnych rokowań 
te e rnuje: wiecką, Jednakże n,ierozsądncm byłoby w tym przedmiocie. 

W z'wiązku z zatrzyn1"n~~m pr:!ez or-
j!ana policji państwo-vel 10 ilac;'/~!t tn!met ~~.~ .. r'7'cL. I cni na ~od, b~-'zae s·.p. J·ułro 
Ełotychn.adworcu~łówny.. wWar!l.~awie !II V'Vii ~~U ~'~ B "'1 U I ~ 

kontaktu ze sferami miarodaJnymi. 
Wobee tego zapowiedziany na po.. 

nIedziałek strejk zostal narazle zawie
szony a zasadnłcze decyzJe w teJ mte. 
rze powezmą w dniu dzisieJszym zebra 
nia wszystkich zarządów związków 
klasowych oraz konie1'.ęcja w zwłątku 
.. Praca". 
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m:nisterjum sk!ubu ltQmu.t.i~mle) że 'alt się 'ibfJj 

o1~a't"ło. z.łofo to pochodziło isŁctniz z E- PAT, - MOSKWA f 26 stycmm, -l przedstawicieli, za!!ranic~nych, ~dórzy ~ło 
stol".H i ł,otwy, Kcmllniltal rosyjskie; radjostacji podaje ży!i wizytę CtzlctzerAinf~':l'i ~lezy k~~y 1~ 

Kobec te.ńo do' ~ to, zr.k: Am')W(;l~ ~ nn.. . ," . ~ lnIC teprezen an a 5~n sanu, 

Francja zgadza się z WY'" 
wodami lorda Orey'a. 
PAT. - PARYŻ, 26 stycw.ia

"Jaurnal des Debats", kome11it1ując przf 
mówi.enie lorda Orey'a w Sprawie Uw 
Narodów. zaznacm re francja zgadza 
się w tej $Ipil'aw,ie z Grey'em. Nie leż, 
bowiem w jej IntereSie przeszkadza4 
w prz.estrz-eganill paktu Ligi Narodów. 
W czasie wojny franCja pOwOlYWlaiła 
się na prawo i sprawled1twość i z tegt. 
tytułu Cieszyła się poparciem 25 n.aro 
dów. Trakta:t wersalski jest sa'n'kcj, 
dla ZWycjęstwa 'P:rawa. Zdaniem dzi'en· 
n.i!k~ lord Orey p,op.a;da jed'tla'k w dz.j,w· 
ne sprzecz,ności, gdy Zlaifzuca n;ektó 
rem państwom, że zawarły układy oh 
ronne mocą których zob-owiązały si~ 
bmnić' stanu prawnego, zarejestrowa· 
nego w uroczystych tratkotlatach. 

--o-

NAJBLIIsre POSIEDZENIE SEJMt 
r:lz!e w ce\".~ral I~j kasie i'a{:f.t.vowc~ zwró ::O.C w dniU Jutrzejszym rozpoczną SIę uro imieniu swego rządu i narodu, złożył wy-
ccne wstało loaintere:::o vanei i1rmie. czystości, związane z pogrzebem Len.:na. razy głębo~iego współczucia z powodu 

_______ PAT. _ MOSKWA, 26 stycznia. - śmierci Lemna, 

OrWARCH:: IGRYSK Ol !l\1.PUSK ca (Komunikat ros, radjo-stacji). Pośród .- • -

Sowiecka agentl:łra handlo\va w Paryżu 
prze~des~ona zo~tajc Londynu. 

\V CHANlONIX. 

PAT. - CtIAMONIX, 25 stycznia. 
Odbyło f,ię tutaj dT.iś ctwal'cb iV.fzysk 
olim})iif~ich. Aktu otwa··ci[l dol'/)nat 
s~!m:tarz ~t"''l'1'l Vidaic. W ił'~!'z:;ls!mch 
bierze udz:ał 18 nany'oy,ości, mic1zy 
'n!1::,!mi i Po!słm. Wszyscy uczestnicy 
zawodów odbyli deiiladę, poczem z~o
tyli przepisaną p'rzysiQgę olimi:Jiiska. 

PAT. - rm=:Dl:U. 26 stycznila -
"N. Frele Pressc" donosi z Paryża: do
tychczasowy referent handlowy rządu 
sowicckkgo w Paryżu oświadczy! wo 
bec dziennikarzy. irancuskich. że rzad 

sowiecki postanown przcnic'ść paryską 
a~enturę handlową sowietów do Lon
dy nu, poniew1aIŻ wyroki sądów '{:rarys

1
-

kich stwarzają .m-udności .• dla handu 
francusko-rosyjskiego. ? 

AW. - WARSZAWA, 25 stycznie 
Porządek dzIenny ruaf!JHższego pasie 
dz.en,ie Sejmu w dniu 28 stycznia zO 

stal uSit'aIony jak następuje: 1) czvtan'l 
pierwsZiej ustawy o j::l,(;:twowej radzł 
rolniczej, 2) pi,erwsze czytanIe usta w 
° poparciu przemysłu ludowego. 3) de 
szy ciąg dys.kusJi nad SPTf.l wozc1'1 l1 ie 
komisH wojskowej o projekCie ustaw 
° obowiązlk,owej s!uźble wol:.:.: ... -:>wej, 4 

tr~y. l1a~de. .wlIlds.~ 
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Mac ,Donald 
jako człowiek i polityk. 

, . Na;wisko Rams,ay Mac Donalda znaj
aUJe Się na porządku dziennym ni~ tylko 
w An.glji, ale w całej Europie. Jest to 
cz~owIe~, który bierze na siebie odpowie 
dZlalnosć za sprawy najrozleglejszego pafl 
stwa na świecie. Z takim mężem trzeba 
się bliżej zapoznać, a w "Revue de Paris" 
znajduje się właśnie interesujący portret 
tego ~rzywódcy angielski,ej Labour Party 
naSlzklcowany przez londyńskiego kores
pondenta wymienionego cz,asopi,sma, p. 
Henry de Davraya. . 

Z artykułu tego dowiadujemy się, że p. 
Ramsay Mac Donald, li czący obecnie 58 
l,at życia, ujrzał świ'atło dzvenne w małym 
porcie rybackim, w Szkocji, 
. Ze szkół znał on tylko szkołę począt
kową, ale zainteresował się nim jego na
lIczyciel i wziął ~o sob ie za pomocnika. 
Gdy późnIej Mac Donald otrzymał posadę 
w jednym z londyńs~i-ch domów handlo
wyc, l;;ształcił się wieczorami, uczęszcza
jąc na wykłady z d.zJ.ed.ziny nauk przyrod
niczych. Jako sekretarz jednego z po
słów, od r. 188s.:-1892, wtajemniczył się 
w życ i e polityczne i parlamentarne i to 
go pchnęło, rzecz oc zywi,st a , du dzienni
karstwu. Podróżował" po Afryce Połu
dniowej, AustralH, Kan a dzń.e , Indjach 1 
Europie, a od r. 1906 wyborcy w Leice
steru wysyłają go jako posła do par la
m~mtu. 

Ramsay Mac DOM.ld ma ws.zys,tkie za
lety i wady samouka, ale prze,dewszyst
kiem spostrzega się w nim "gentlemana". 
Jego koledzy partyjni, często bardzo 
skromnego pochpdzenia i mało wykwint
nychm anier, widza w nim W7;OC kurtua
zji i grzeczności. Faktem jest, że nawet 
w toku najwyższych debat posiada on dar 
panowania nad sobą i umie prowadzić 
grzczni~ dyskusje ze swymi! przeciwnika
mi. Jego wyraz twarzy jest poważny, ale 
nie szorstki, a w ci~y swego domowego 
o~niska w Belsize Park, n,a stoku wzgórza 
Hampsted, w pośród swych dzieci, jes,t 
łagodnym i dobrym oj:eem. Ten przywód
ca partji pracy, który jest wdowcem od r. 
1911, ożenił się w swoim czasie z córką 
głośnego chemilia, prof. Joh. Hall Glad
stona, kobietą o szI.achetnem sercu i 
wmiosłych uczuciach. Ramsay Mac Do
nald, który żyje w kulcie wspomnień o 
tej swojej żonie, zł-ożył jej wzrus,zający 
hołd w poświęconym jej pam;ęŁniku bio~ 
~aHcznym. 

Jest on ojcem pięcIorga dz,ieci, dwóch 
synów, z których starszy jest architek
tem, a młodszy uczęSZC2'J3. na uniwersy{d 
w Oxfordzie, i' trzech córek, ! pośród któ 
rych najstarsza, miss Isohel Mac Donald 
licząca 20 lat życ ia, zajmie się prowadze
Iliem domu na Downing street, t. j. w pre
zydjum gabinetu ministrów, z chwilą kie
.c!y ojciec jej rozpocznje funkcje premjera. 
W oczekiwaniu na uzyskani,e tego Dort
felu Ramsay Mac Donald pracował w ga
binecie, który urządził sob-ie na II piętrze 
swego domu i gdzie na jego biurku. na któ 
rem panuje ~dantyozny porządek, znaj
duje się także cała kolek-cja f,ajek, gdyż 
obeeny premjer jest namiętnym palaczen; 
tytoni,u. Ściany tego gabinetu są do poło 
wy zasłonięte półkami książek, a powyżej 
widać serję portretów Cromwella z wszy
stkich okresów jego życia, co zdaje s.ię 
wskazywać _ jak pisze p. Davray - że 
lej!o to sobie wziął 7Ja wzór obecny przy
'v6c1ca rządu 11 socjalistów angi.e1skich. 

Otóż czł.owiek tego typu, jak nas,zkico 
'Wano powy'iJej, bierze obe-cnie w swe ręce 
losy Wielkiej Brytanji. Znawcy stosun
ków angielskich nie przepowLadają mu 
zbyt długich rządów. 

SKOBIELEW PRZENOSI SIĘ DO 
LONDYNU. 

Ura~a ~o~umentów uru~owJ[~, Kapitały polskie 
w gdańskim banku 

Idóre odznaczają się przedewszystkiem niesłychaną 
perfidją i bezsensownością. 

• • 
emlsYJnym~ 

Warsza1r.Ski korespoDdeo:t 
telefonuje~ W onegdajszym "Kurjerze Poznań

skim" ukazał się tajny raport byłego wo
jewody Gałecldego, przesłany we wrze
śn:u ub. roku ministrowi spraw wewnętrz 
nych, w którym to raporcie ·b. wojewoda 
podaje informacje swych konfidentów o 
szerzącej silę agitacji za zamachem SItanu. 
Ag1tację tę uprawdać mieli wedle raJX>r
tu oficerowie - legjoniści, przyczem ra
port podawb.ł 11Iazwiska znanych oficerów 
jak np. pułk. Gigiela z Tarnowa, podpułk. 
Zulaufa ze Lwowa. W raporcie tym 
twierd-zili konfidenci, że wsp-OmnLani ofi
cerowie za pośrednictwem majora Dzia
d6sza porozumiewali się nawet z komuni 
stamb o wspólną akcję, że rolę agitatoTa 
prowiantowego otrzymał b. adjutant mar
szałka PHsudskiego Wieniawa Długo&Zow 
ski, że wplątany w sprawę jest adjutant 
prezydenta Wojci,echowSlkiego, pułk. Za
ruski j. t. d. i t. d. Wywrotowcy - mówił 
rap-ort - mają d-zj,ał!ać w porozumieniu z 
marszałkiem Piłsudsldm (!). 

Każda władza na świecie ma swoich 
kcnfidentów., którzy rozmaite rzeczy doo.o 
szą. Jeżeli są one zbyt nieprawdopodob
ne, jak w konkretnym wypadku, to zba
danie doni.esi.enl'a powinno nastąpić odra
zu w poj.erwszej istancji, a nie należy bez
krytycznymi raportami alarmować władz 
centralnych. Ni~ma jednak niesz,częścia, 
gdy jakaś władza mi'e,j.scowa odnOSi się 
odrazu do wJ;adz centralny-ch i tam komu 
n-ikuje otrzymane informacje . . Co więcej: 
obowi,ązkiem wliadz centralnych jest prze 
prowadzenie w każdym wypadku, który 
doszedł do ich wiadomośd, odpowiednich 
dochodzeń. Mniejsza więc o to, że woj. 
Gałecki zaalarmował minirSterstwo, a już 
zupełnie jest w porządku. że władze cen
tralne przep~'owadziły istotni.e śledztwo. 
Konserwatywny "Czas" donosi w związ
ku z ogłoSlzeniem raportu wojewody Ga
łeckiego przez "Kurjer Poznański", że 
dedztwo takie istotnie toczyło się i że 
wykazało zupełną bezi>0dstawność oskar 

żeń, wskutek czego wszystko skodczyło 
si,ę na raporcie. 

"Rewelacje "Kur. Pozn." są jednak 
skandalem. Skandal JX>lega na ogłoszeniu 
tajnego aktu urzędowego przez dziennik. 
Pytamy: Skąd "Kurjer Poznański" otrzy
mał tajny raport wojewody do ministra? 
Kto zdradził tajet:nnicę urzędową, zwłasz 
cz:a tajemnicę, gdzie w grę wchodzi honor 
arrr. ii, (ześć osob:sta :~j dostojnik<Sw i 
szeregu oficerów?" P,tamy też: Jak~e 
wr~żenie wywoł<~j:'l za ~ranjcą "rewclade" 
"Kurjera Poznańskiego", który przecież 
niedawno (z racj[ P. P. P.) bał się skom
promitowania Polski wobec obcych? Co 
pomyśli zagranica o państwi.e w którem 
dzienniki otrzymują najpoufniejsze akty 
urzędowe? 

Jeśli z,aś idzi.e o konkretną spTawę, to 
zagranj.ca może odnieść tylko dwa wra-
żenia: 

W dniu 23 b. DL grupa banków zglosl. 
la swój udział do subskrypcji alW;i gda6. 
skiego Banku emisyjnego. Grupa pol..ka 
objęła 28 proc. tych akcji; w skład gru~J 
wcohdzą: Bank Handlowy w Wamza .... ~ 
&rnk dla handlu i pnemysłu w Warstta. 
wie, Bank związku spółek zarob"owych, 
Bank przemysłowc6w w Poznamll, PolsId 
baJDk przemysłowy we Lwowie. 

Opri6cz tych bank6w, kt6re f1gantiłł 
j2:ko poIska grupa założycieli Banku gdeó 
skiego (w myśl umowy zawartej 27 wrze 
śnia r. ub. w Genewje) w ramach udziału 
polskiego zgłosiły za pośredaicłwetn Ban 
ku handlowego w Warszawie subskrypcję 
jeszcze: Bank Małopolski. Banąue de 
BruKelles i Niedet- _ Oesternicbischer Es. 
compte-Gesellschałt. 

Z 17 członków rady nacborczej gcła6-
skiego banku emisyjDego S-lu reprezeu.. 

1) albo PolSIka i jej armja jest zupełnie towac będzie grupę polską; 3-eh z Dlch 
podminowana, musi mtlć miejsce zamieszkania w Gda6 

2) albo w Polsce każde oszczerstwo sku, 2-ch może mieszkać p<Wl Gdańskiem 
najbardziej lekkomyślne i bezkrytyozne- Z wybieralJl'Ych pTzez radę nadzoI!'czą 3-d 
znajduie posłuch u władzy. ~łonków t. zw. Bank .. Ausschussu, będą. 

Wyzyskanie tajnego urzędowego ra- cego właściwą włacb:ą kierującą banku, 
portu przez "KurjeT Poznański" dla ce- jedno miejsce zapewnione jest dla repre. 
lów partyjnych, jest wi'ęc zbrodnią wobec zenłaJDta grupy polsklej, kt6rym będzie 
pnństwa, a ten urzędnik, który tajemnicę prawdopodobnie dr. Tadeusz Brzeski, d'Y 
urzędową zdradził, powinien być jaknaj- rektor oddzjału gdańskiego bat1ku Związ 
surowiej ukarany. ku spółek zarobkowych. 

• • • 
Wypadek zdrady tatemnic urzędo.. Bank gdański lWlpOezDIie działatuoś6 

wych dla cel-ów partyjnych, nie jest nieste l-go marca r. b. 
ty w Polsce czemś niezwykłem. Od pię- Udział banków polsk1ch w gcla:ńskim 
du lat uprawi'a się to u nas systematycz- B.aokkru deytmisYdjn~ umożliwi :J!~l .. 

. P . t lk' d' me e u ,.--.ontowego, e anego 
me. rzypommamy Y o, ze za ną ow t Nt uldena h c1ańskich 
Sikorskiego, p. Głąbiński odczytywał w plUS en1skBą słw II t.. __ ~, C g • t-d 

•• !_ d M S Z dr przez po te ery JRUlUlowe za posre .. 
SeJmte s-zyrrowane epesze . . . o na • tw od~-:-ł' dański h bank' 

h ł ' . . ł' mc em ~ ow g c ow 
szyc pOS ow za gUD!Cą, zanIm pos OW1.e l ki h 
c: otrzymaM przesyłkę. Z tym .n~esłycha- po ~ ~ • h bank Islde • l' 
n~m procederem trzeba raz wreszcie skoń t.~~~ czas ~ ił_PO ~_'.t:. aD1krel.!'· 

! I 
.. d . b d . .,- ~ m'Y qłIII.MUowe me mogły AOTZ'JSUIA; Z • 

czyć nacze) mg y me z u Ujemy Slmeó o d t d k to g Iłdańskim dd· I 
oaństwa, a zagranica będzie nas ciągle bY ~ ~.,:.:.. w~~;~ tde. o ne e 
traktowała jak operetkę, lub Meksyk! an u "---, n,.....-c J. 

._~-.s 

Plan Dokoiowy. który l~o~ył 100 ~~i~[J ~olarów. 
Jak brzmi treść tego planu pokojo\\'ego? 

STATUT NIEMIECKIEGO BANKU E
MISY jNEGO. 

PAT. - PARY2. 25-go stycznia. -
Peti,t Parisien podaje zasady na jakich 
opienać się ma statut 'niemieckiego ban
ku emisyjnego. Subskybencl niemieccy 
i cudzoziemscy nie będą obowi ąz an.i do 
ujawniania swoich zysf.(!Ów. Sybskry
benci niemieccy, o ile nabędą akcje ban 
ku emisyjnego conajmniej za połowę 
posiadanych przez nich dewi2 obcych, 
korzystać będą z amnestjj za 'Pll'zestę
pstwa dokonalne przez ukrywanie lu17 
wywoże-TIie ka,pitalów. 

Dnia 6 styczni13 ogloozGno w N. Jor a) Stany Zjednoczone uznają Ligę 
ku treść planu pokGjowego przez kGm~ Narodów za narzęcl'zde ·wzl3.ljemnej rady 
t'et, zlożony z kilku wyb+tnych amery- ale nie chcą mieszać się do żadnych 
kanów, który ,:trzyznal nagrodę 100.000 spraw wewnętrznych obcych państw. 
dolarów nieznanemu ieS'zcze autorGwi Żądają też absolutnego uznani'a diOktry
te go "najlepszego" plan'll. - Nł2.,grodę ny Monroe'go. 
100.000 dolarów ustanowH wydawca b) Sba1ny Zjedtn'oczone żądają zniesje 
pism Ed'ward W. Bok. Jury otrzymało nia lub zmiany artykułów 10 i 16 kon
(\;0 rozpatrzenja 22.165 najrozmadtszych sfy.tlUcji Ligi Narodów, traktujących o 
planów. stanowdących wedle ich auto- wojsk'owych i el1(t()nomic,zllych rre1j:tres
rów "niezawodtny" środek Ultrwalenia jach prz'eciw państwom. h-tóre nile p-od
pOikoju na świecie. '_ dadzą się wyroKom Lig.ir. Zarnjast sHy 

Z tych tysięcy planów wybt1aITlY w- fizycz,nej St. Zje<l1J1GCz'one proponują 
stal jeden. Szczęśliwy autor jest na ra silę m()ralną. aby przez ipi,nję pubilcz
zie jeszcze ni,eznany. NazwiskG jegG Z() ną z.musZ1ać państwa do zac:nowanira po.
stanie ogłoszone dopiero 'm plebiscycie koju. Wyjątek mogą stanowić wypadki 
jaki ma być przeprGwadz.ony nad pllal- w których kongres upoważni rząd s,tra 
nem. nów Zjed:n{)czonych dG aJ\1cji w()jskowej 

Zadan'iem planu bytG podanIe 'naj- czy ekonomicz.nej. 

Kapitał banku w zlooie i dewizach 
będzi'e z.łożony w jednym z krajów neu 
tralnY'Ch. ta tO' celem zabezpie,czenia go 
przed eWelntualna. rewolucją w Niem
czech, jak i przed aresztowa'ni,em ze 
strony obcych państw. Akcjo·narjuszom 
będzie WY';ltac,alla dywidenda w z'I()·cie. 
Ban:k zwolniony będzie od podlaltlków. 

"Petit Parisie'n" donosi dalej, że dr. 

. PAT. - PARYŻ, 25 stycznia. - "Pe
tit Parisioo" donosi, że dotychczasowy 
pnedstawidel Rosji sowieckiej w Paryżu 
Skobielew, otrzymał polecenie zlikwido
wan1,a wszystkich spraw, jakie prowadzi 
w Paryżu. Skob~lew, który powrócił z 
Moskwy do Paryż,a, uda się na 14 dni 
Wltaz z całym swoim sztabe!n urzędni
c~ym do Londynu . . 

praktyczniejszego sPDsobu, w "lalki Sta c) Stany Zjednoczone nie wzyjmują 
ny Zjednoczone i in-ne ~kllństwa mogą żadnej odpowiedzialności za traktat wer 
współprac'ować dla osiągnięcia i zachG 

Szacht spodziewa się znaleść w Niem
czech okGło 2 mil jardów mareK złGtych 
w dewizach obcych oraz taf.(,ąż SUlm~ 
w kapitl3.,lach niemieckich, ulokowanycl1 
zagranicą. wan~a JXlKGju śwja~owego". salski, chyba że kongres upoważni je do 

Nagrodzony plalfl rozwiązuie w ten tego. !.~i!.!...!!=~.!.!!!,~!!!!!!!!!!.!!!!~&~jA!!!!!"'~ 
spo,sób to zad"anie. d) Stany Zjednoczone pwpo.nuja, a-

L Stany Zjedn{)ozone powinny przy by artyl'mł 1. k'onsty,~ucji Ugi NarGdów go Gkreślel1j'a spolecznych praw i GbO-
łą.czyć się do stałego międzynarodo- zosta-t w ten sposób zmieniGny. iżby wiązków 'f-laństw. 
we'g'o trybunału sprawiedliwGśoi na wa ozłonkami Ugi mogtń zo·stać wszyst- T::\ki jest pokrótce nagrodzony pbal

"! 
runkach, ogłoszonych 'Przez sekretarza kie samorządne 'państwa, które zechcą pokojf)\VY. 
łi:ughesa i prezyden~a liarding1al w lu- l uzyskają dwie trzecie głosów zcbmc1-ia Komitet nagro<ly Boka rozp'isat w STREJK KOLEJOWY W ANGLJI. 

PAT. - LONDYN. 25 stycznia. -
Sytuacia w strejku komunikacH kolei<>
wej nieoo popmw1ł'a się. Srodki żyw
nościowe przybywają normalnie. Tran
sport węgla dGsiega 75 DrocellIt stanu 
oormalm.eg <>.t 

tum 1923. Ugi. Stanach Zjednoczonych "plebiscyt" w 
2. Stany Zjed1n()czot1le pow i \1It1y e) S~any Zjednoczone. jako warunek sprawie n::tgTodzonego planu międz~ 

współdz.i"alać z Ugą NarGdów, nie udziału w pracach i radach Ligi, żąda- amery!:r,utiskimi oby Wlaliel ami. Kto si ~ 
wchodząc do niej narazie jako człl{)nek. ją. aby z-ebranie i Rla.<:ta U .gi pQleci1y na plan godzi. na<:)isze na k.al'tc e .,tak" 
Współpraca tIaI ma być na nastęl1rU.i ą- komisji prawni1k6w rew l?ie i povawę ("es). k to g'0 odrzuca - m'c (n?). Oto· 
Cych warunkacb.: . . praw między:narodowyc1J. celem laS!!\: ·sują tyłko obywatele amyryk~liSCY. 



O~t::~łiC, O D E O rt I O~~it:ie 

"WuUdi lar~ór 
Przygody młodej ~meryk·ańskiej dzIew

czyny w Polsce. 
Rzecz dzieje się w A~ery_cę. Polsce 

i Austrji. .. 
W ro!ach głównych ulubieńcy Łodzi -

om- lali Piron i J " HalleR, .... 

vv telaznych k,Ieszczach kryzysu w przemyś e 
~; . 'i stagnacji w. handlu włókienniczym. 

. , 
. ~ Coraz. ci,ęzej zaciskające się ktesz- Oczywista, że ta katastrofalna sy- dzała poważne inwestycje, to odtwo
cze reduk~ji w przemyśle i stagnacji tuacj.a finansowa miasta, nie tylko rzony stan finansowy tej instytucji 
w handlu włókienniczym zaciężyły odbij~ się na bezpośrednio zaintere- będzie się przeąstawiał nader smut
,pietylko·cię.ikim brzemieniem na bar- sowanych - t. j. urzędnikach miej- nie. 
kac~ . r.edukują~ych i Jequkowanych, skich i nauczycielstwie szkół po- Nie pozostał równtez bez wpływu 
ale ' i podkopują byt prawie że wszy- wszechnych, katastrofa finansowa ten stan rzeczy na kryzys finansowy 
stkich 'instytucji społecznych w Lo- miasta bowiem podkopie stan zd~o- tramwai miejskich, w których frek-

~:g~ii· .il6BmII ••• rg;III .... dzi. , wotny, zahamuje opiekę społeczną. wencja zmniejsza się z dnia na dzień,. 
CASn~O · Dzlśl W pierwszym rzędzie odbija się wstrzyma - działalność aprowizacyjną na sytuację finansową zakładów do Dzijl 

WIELKA PREMJERAI 

"na~ wła~nł m~~iłf 
4-ta serIa :. wre~~~~~~~yk~ 4-ta seria 
"tlrabina .Paryża" 

Początek o " • . 3-ej po łudniu. 

t'ELJETON. 

Bodaj ten ~podatek 
1 majątkowy! ;.!~ 
Jestem wlaścici,elem miesz.kania 

trzypokOjowego oraz posiad'aczem m{tt 
żonki i trzech córek Zresztą co do 
ostatnich to jeszcze ń:i,ewiadomo, kto 

to fatalnie na finansach miejskich, i - słowem zdezorganizuje całkowicie broczynnych i t. d. . 
tak już poważnie zaatako:wanych 0- życie społec_zne Łodzi. 4.;, ··i - Kryzys w przemyśle włókienni~ 
debraniem miastu podatku na szkol- W nieml1iejszym stopniu redukcja c~yni' wyCisnął więc silne piętno na 
nictwo i opiekę społeczną, co stano- pracy w , przemyśle włókienniczym calem życiu społecznem Łodzi, de
wiło około 9 proc. wpływów miej- zaciężyła na słabym kośćcu finanso- zorganizując je nietylko materjalnie 
ski ch. ',"; wym kasy cQ.orych, której wpływy ale i podkopując kulturalnie. 

Obecny stan rzeczy w przemyśle żmniejszyły się o przeszło połowę, To też walka z tym stanem rze-
i handlu włókienniczym· zmniejszył podczas gdy wydatki wzrosły znacz- czy i rozpaczliwy zew o ratuneK·; 
niepomiernie :wpływy z podatku 0- nie~. pomoc nie powinny się wydobywać 
br9too/.~go, qpóźnia wpływy podat- Stan zdrowotny bowiem wśród tylko z gardła robotnika, przemy
kowe, a z drugjej strony zmusi sa- rzes_z ~bezrobotnych i pół robotnyoh słowca i kupca włókienniczego, alJ 
morząd do zwiększenia wydatków jest fatalny.-, większość 'lekarzy ka~ winny być tragicznym sycrnałem ca
opiekę społeczną, nl.e licząc bezpo- sy chorych pracuje po kilka godzin łego społeczeństwa łódzldego dla 
średniej pomocy bezrobotnym, do- ponad normę, a służba pomocnicza władz centralnych, od których ta 
tychczas dość nikłej, lecz która nie- nie jest w stanie nawet zał~twić Łódź, która złożywszy na ołtarztt 
wątpliwie . pod naciskiem frakcji ro- wszystkich chorych. odbudującego s·ię państwa daninę 
botniczych podniesiona bę.~ie do Jeżeli zważymy~ że do ostatnićh krwi i" pieniądza, ma prawo domagać 
odpowiednich rozmiarów • . :(:łf:~ miesięcy, kasa chorych przeprowa- się pornoty i ~pieki. Wa~. Pol 

kogo posiada. Dzięki '- mojej wrodzonej . :"~·-;/!Jk'i.of-" ... - . 

~z~,~d;ł~'~:~Oiś~as~{}t:;~~~~s k:~~~:~ !,M~gą.wki sądowe~ '.' - . - ~~:;;{)~=~rIii G~e:~!cki~e~::~e!~gft 
. l t k t t· ,.' ~. - . ~,~~ --0- >lo'" ." O k ł sowy Ja· \O a -o rzyma Się 'P'Tzy rzą- .. . >,. f. , .... '. .' s arżony t umaczył się tem, że ni~ 

dach. Natomiast prawdziwe cusus beIli Sprawa .. przy· otwartych. oknach. mógł patrzeć na głodowe cierpienia cho-
wprowadzi'! obecnie do naszego domu rej matki. 
p- Grabski ze swym p.oda~kiem mająt- Są spta~y sądowe, w 1ił6rycn a! lepi sztego rOKu a-oKonał kra'dzieiy w pfw'nicy - Gdyb'y chodziło o mnie, nie z{Iob-, · 
kowym_ clę od brudu . t św:iństwa, które cuchną domu, w którym mieSiZkał.. b'ym si~ na _ coś podobnego ... Zrobiłem .j 
. Gdy tylko stroż wręczyl niam 7 bakcylami ohydnych zbrodni i szantażów Ukradł ćwiartkę kartom.. ,~ .J d1a chorej matki ... 

~:tl1bek "zezna,nia", żona zaraz zagar- przy kt6tydi zamyka się di-zwi na klucz, Uczynił to ~ nocy i dla zatarcia 'śla- Po~ieważ Głowacki spraw~ kradzież)" 
nęta je, ośwIadczywszy. ż~ ona ~ jt1Ż by rue prtwostawały się na zewnątrz, na · d6w otworzył wytrychem furtkę od ulicy załatwll już z poszkodowanym, zwróciwJ 

wszystko zaIIClitwd. Sądziłem poc.zątko ulicę _ ~ nie zar~ż.aly gangre~.~ przrkładul,b~ pod·ejrzenie ni-e- padło na kog.qś, który szy mu po dwóch miesiącach należność: 
wo że rozchodzi jej się o podanie wie- zdrowe Jednostkl w spCłecze.nstwle. I ·mtes'zkaw tym 5all).ym domu. l za ćwiartkę kartofli i wobec niezwyklycJ 
ku, który ona. st~le przedern'l1ą ukrywa, . Ate są 'inn~ sprawy. "'.:l:;. ... p:<l'#.p(l;l~, Ponieważ w jednym korytarzu z Gło- okoliczności, w których nieznaczn{l. kra· 
ale okazalo SIę, ze tkwi w rem dyplo- Wprawdzie jest ich o wiele mnieJ 'fw wackim -mitszka· . r~in;a G~usińs~lch, dzież została popełniona i biorąc pod u 
macja głębsza. ' prakty(:e spraworoawcy sądowego zda,- są~ po~?ł~! na l<:h SW'l:adk?w, ktorzy wagę opinję oskarżonego - s·ąd po, krót-

- -tvlój drogi, ty jesteś za oordzo ·rnz rzaj~rsię raz na rok _ al~ tem nie mniej st'Yl~rd~ill~ lZ ~ocy krytycznej ?koł-o . . go- kicj naradzie pos1anowił Głowackiego u · 
{argniony i (nie obrażaj się) zamałl{} in- należy je wyciągać na śmatł-o dzienne. dZlll.y pterv.:s.zeJ sł~szeh, Jak K~OS otwtet"ał niewinnić. 
teligentl1Y, ażeby zrozumieć te wszyst rozgłaszać, publik()waĆ~ opoWiadać o nich dTzwi od mles~kanIa Głowack1e.go, ~otem Oskarżony jednak oponuje przeciwkd 
leje zawitości zez.n.ania. a ja, ja1k wksz w cukit!mkrch przy herbatce, w teatrach w~szedł ~a. schody i po upłYWIe pół go- takiemu wyrokowi (tak, tak .. ) . , 
-,ukończyłam g,imnaz}llm Z medalem. i kinemal-ografach poo:czas antraktów, w dzmy w~oC1ł. _ . . . . - Jestem winny przywłaszczenia so. 
uesztą chodZi glówni,e O ur:z3,d'Z-enie do kole t'oGzinnem przy Pierwszej lepszej 0- ~ . ~a.z;aJtl.tz- ~ka· Gł~w~ckleg-o ~~wahł~ bie cudzej własności. Działałem bezwóleł 
n:owe; a na tem ty się na r-ewno zl1asz .ka-zjif:rozrz.ucać je jak proklat1ljac;e po Się p1'~ed sąsl~dkali?-l, ze syn le.) kuptł nie w zdenerwowaniu. Chcę jedllak "'po 
me w:ęccj niż kozi'ol nta, PQmara(lczach: 'podwófzach i ulieach" 1~~4~i't~'1 wczo~~J na t.argu ta,wo kartofle II · według nieść karę za swój antyspołeczny czyn! 

- Dopóki s~rawa się tcczy,la coko ~ i ~taJcl-e ' sprawy powia1Dy w przedwst-a . taksy. . ' . ~ • . . .' _.. . Sąd. w?bec tego skazał oskarżPneg<' 
t~, .. OCC~y stoHkow, donkz~k. - krzeseł, wleniu do ~amfych odbywa~ się 'W, ~dzie p~zos.talI. sąsleclzt dodalI ,:SZCZ~, ze na 3 ml~sIące_ aresz~u. . 
fdlz~nel:\ z uszkami i bez uszek. wszyst przy otwartych o1inach. ~!'~i#"iii;;li:i~~ Głowacki. nt~es.zkał • z. matką t _dWIema Uwa~am, ze takle sprawy w'inny Sl~ 
ko Jeszcze szlo skJadnie. Urządziliśmy . T :.' .d " ł " ,' : .~ . .. - m~odsz~ml sI-ost~am~, ze w domu Ich ,była ·odbywac- przy otwartych okn3.ch, w celu 
między sobą licytacię kto da w.ięcej i .. ~m - U51Ch tćumlC, nISZCZy'- w za· WIeczme nędza l głód, młody Aleksandt!r pozyskani,a jalmajwi~kszej ilości tego ro~ 
wreszcie krakowskiin' targiem doszliś fo . h" tu .f'[PYc ,a Plozka s.zar; mury mimo nadzwyczajnej uczciwości nie mógł dzaju złodziei? . Juris 
'-1 - A~_ • • N ł ",'A , . ~ g\llac u s~~9wego, rozp ,aatowac. na mu- . • 
11 Y l!1.J porozUlmema.. latg e JVU~na:k zo- ' rach miasta, hejrtałem rozgłaszac na ryn- - 'J'. •• • 

na .::wola!a: '. : . i _ kach. . . _ • . _. .' . Stos'uneczki wle~sk~e~ ,-. , . 
A ter~~ ?-tWOlZ SWOJe. b"ttlk(), -Tam·;... przy drzWliach zamkniętych, .. _. . _. ' . ~)_~ 

Przoo u:z~C!~J,I{:lern tx>~at'k0.wym nie .tu '.- przY, ·otwai-lych oknach, 'l Slerp?la l,9~3 r. o godz1nie . -4-eJ rano I . ~~at. odjechał w~zem, -ila którym przy 
w,o·lno. ~.Iec. zadn~:ch taJe,lTImc, a \V da- .- ... _ \.' • ; . ' • . 0<' I J~n Kędz~erskl, _w:~z ze ~ynem swym Sta- wlczl~ slO.s~rę, lecz ojciec zosŁał. Siostr~ 
'1ym 1 aZl,e ~a gO zastępuJe. i( - Właściwie . _ nic, drobtlOstka 'głup~ nlsławem ,pfz.y~lezlt z Gornego Wydrzyna gdy Ją 0lctec przywiózł stri.le~ła ju~ 

l. Zbla,dłem, jork pracownik, kro~y · i-e stw"Ó... . ' , do wsi Antollltl
J 

naf wozie ciężkp chorą mowę i na drugi dzief1 Illmall'ła. 
f)il'rzymuje d'ocb trm d'ro;··yźi1~.anego, Ba .-', Zv,:yczaIńy, dwu<lz.ie.stoletni z1odzieja- córkę i siostrę óze ę i rzuciwszy ją pod Sw. Walenty .J ó z i a k zeznaje, it 
gatela, otworzyć biurko. Cate ' nasze ,s?-ek;. ~. . . " ' ścianę domu Antoniego Kędzicrskiego, od- mieszkając we wsi vis a vis Antoniego K~ 
szczęści'e małżeńskie po-leg1a~O na tern J:nteHgenk"\ twarz, czarne, .podłuine jechali, pozostawiając, jq konającą· dzierskiego zauważył, że Kędzierski senic~ 
~ zawartość mego biurka była dla m~ bt;\yk ogniste oczy, cZ1.!pryna, pQdarte tt. O powy-ższym policja spisała protokół, pojechał przed dom Antoniego, zdjął ~ 
lej magnifiki tajemnicą. Miałem w niem · branie,' zaw~djacki b.petusz z szeroką a sprawę przesłała do sądu okr.ęgowego. furmanki chorą córkę i położył ją poc 
1pIapj1erośnicę otrzymaną od wielbiciel- kryzq, kolorowy szaljk,. hind.:l, br:'..k gu- Sprawę powyższą rozważał sędzia Kor- dom synu, Kędzierski chciał na\vrócić, 
ki mego ... t,a:łcntu z l1lapisem: Wierna zików u'marynarki, buciki zW'''zane po- win-Korotkiewic7. w trybie postępowania odjechać, lecz gdy zall\vażył, że ludzie oi! 
. d b " IJ'" ~ d '&I CI o gro u .,ownież miałem przygo- czerrr;onemi. sznur.kami i dobrotJhvy (1- uproszczon~go. wi zieli, pozostał nu tniej,~Cl1. . 
~waną bra.nzolettkę. co do której żona 'śmiech pa, wyriędznhłe; twarzy. Na sądiie 76 1. Jan Kędzierski, jako Gdy wyszedł z domu między Kędzier 
~adną miarą ·nie mog-ta UWierzyć, ie ' -;,Na7rwi~ko?".., . też i Stanisław nie przyznali się dQ winy. skimi wynikł spór i tylko dzięki ińtcrwen 
~st przeznacwna dla niej, zwtaszczla, _ Aleksander Głowacki, Antoni Kędłierski, zezt1a~e, że odzie- cji policji zawieziono chorą do mieszkania 
ze ona (branzoletka a nie żona mąata na ..,.- La.t'" dziczył po mat~ majątek, żonie ojca Sta- Pozostail świadkowie dają z~Z1laniil 
p1s "Kłoci od s\vego Diesl~a", .. a żonie ::::::: ' Owadzie·ścia. nisława. : zgodnie z okolicznościami sp:-awy. Praku· 
~,ej jest na imię Petronela. Nic jed'l1ak _ ·Zawód? . Pewnego dnia - us~yscał stuk w okno. rator Skaoiczewski· ,wnusi o ukaranie pod 
Iile pomogło, bo żona oświadczyfa sta , ' -;-.Ślu~arz. Ob.e<::nie bez zajęc!a. Gdy wysiedł zauważył ojca, który stał sądnych z art. 51, 489{1 K. K. SGdzi 
nowczo: = Wykształ.cenie? ' . obok leżąCej ·przed domem chorej matki. skazał obydwóch podsądnych uznając ki 
~ Muszę .spisać. każ~.y najd,ro~n~jszy -'- Dwie kJ.asy szkoły średniej. Ojciec powiedział, że ponieważ on, świa- winnych, że działając świadomie - wspól 

~z.czeg6ł. bo maczeJ zgnijeSZ w WięZIeniu '.. · ':"Był katany? . <J ' dek, odziedziczył inaj;),tek po mr.tce i 0- nie mając obowiązek ze względów rodzin 
1 Jeszcze cię opiszą VI kurjerku, jako - -~ Nie. ' ~. ..J. j/I trzymał również majątek siostry, to niech nych opiekować się Józefą Kędziersk 
kł~mcę, fałszerz~, przemytniką i podko- ' Z ·aktu oskarżenia dowi-adujem'y' się, ją i pochowa, gdyż 0n śr~dków na to zrzucili ją na ziemię, pozbtlwiając j~j po 
?t\la.cego podwahny państwa. żę ~leksander Głowa.cki w czerwcu zc- niema. To było to o g. 4-ej nad ranem. mocy, na 6 miesięcy aresztu l!ażcle~o • 
• Do rączek mOJ(!j żony wpadły więc ~tPfMłi.g.m"4 IM 'wsn-_%UijU$ 5&!W'MiJjJ\J.!'..'We:At§tt_~~~~~ 

!uetylko wyże' p's d·l' k . ,. l ! o 1 ~a~e . ~~z lwe oszto: -:- Przepraszam ci~ - rzekłem = nIe czyła, te na· wdzieranie się d.o tajników dopiero co mi groziłaś? 
włnos~l, e<;z] J?ac.<..k, h!hOW, oraz pękI pOdpl. sać wszystkie siedem deklaracJ" mu damskie!!o buduaru nI 'e pozwala konstytu = Mam świetny pomysł, ldóry ZJ~'l.11. 
w osow stanOW1!lce co d l et' ł' _H· d ·d·· . - , l ~ . d '. ~.. !pu~ e e .1 ca e1 . gzę ,a, ·g yż opóki istnieje ustrój patriar cja nawel samemu p. Gt:abskiemu, jak- ni nam karę na nagro~~. Jako kara n:l; 
me1. wudZH~stolehueJ meWl'eTnOŚCl, \Y/re- chalny a nie mCltprjalny wobec władzy kolwit!k otrzymał specjalne pełnom;opni- surows-za, przewidziany jest kwatewne 
~zcIe przy kartce F. dQwiedziała się że (n~eśte't . lec ni~j) jestem panem dwa. ' _ '-'! '!':''I ' wojska. Wandzia, Jadzia i Bronia o n 
~nt?łbuszy w ~ługach. . domu. rewizji w mojem biur _ Wolę nic nie podaĆ, byle n!e nlfrazić czem innem nie marz~, jak o posiadani 
Cłal l bym nar,azony ~ nl~chybny ,skan- ku mu (olej na twoją toaletę na szwank mojej nietykalności osobistej w domu kilku poruczników, a może prz; 

,.gl y y w,tmozgu !!1otm me :uod.zija się Teg :a wiele Żona dostał~ = konkludowała z tupetem. ;. teJ' sposobności i mnie się dosbni.c choć 
~eru'a na mys -' , . 

• spp.z~~ przvtQm~~.ł.",p .. hviad. .'" ~ A co bedzi~ z wiezi-elllem, któr~m by sta-teczny pułkownik. Rydz_ 

,c.', .. 



~ teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 

Obrazki z dzisiejszej ~o.dzi. 

'Th; ' ••• Brak got6wki doprowadził do te~o, ze ludzie wy-
kupiłJą 'weksle za towary ••• 

,--1 
Zgrzyty • . 

Sonety drożyźl iane. 
I. 

Tak teraz drogie wszystkie są §rodkl !ywno§cl, 
Nie w stanie człek jest nawet kupić chleba kęsa, 
Nie mówiąc, że trza złotem płacić za funt mięsa, 
Choć wcale to nie mięso. lecz żyły ł kości. 

Ha, trudno! Kto pieniędzy nie ma, niechaj poścI, 
Bo kiełbasa nie dla psa, i człeka bez pensa, 
Lecz dopiero tzą rzewną nabrzmiewa mi rzęsa, 
Ody widzę, że są drogie też .•• tanie miłoścł. 

Więc z musu, Lauro, droga, lecę na twe łono, 
I błagam, byś legalną została mi żoną, 
Niosąc mi mlłośC, ciało, duszę, lecz nie dziecię; 
Bo dziś, gdy wszystko drogie jest, nawet kochanie, 
Muszę posiąść pieszczoty legalne, więc tanie, , 
9, Lauro! moja droga, naj droższa na ŚwJecIe. 

t[., 

O, Rządzie, kiedy zwalczysz złą paskarstwa zbrodalę7 
Już całą garderobę mam dawno w zastawie: 
Frak, sak, tużurek, palto dałem "clotce" łzawie, 
Ledwie, gwoli wstydowi, zostały mi spodnie. 

Paskarze skórę ze mnie zdzierają ntegodnfe, 
Czy człek o cukiernianej może myślec kawie? 
Ody "rlotowe" komorne uiściłem krwawie, 
Cieszę się, że powietrzem oddycham wygodnie. 

Czy przyjdzie czas, gdy życie znów wieść będę syte, 
Jak ongi, gdy każdemu tłuszcz ociekał z pyska? 
Czy obronę od sfory wilków kiedyś znajdę? 
Czy długo zbir okrutny jeszcze mnie wyzyska? 
Cóż z tego, że chcesz Bajdę zamh~nlć na Kmltę, 
Ody w całej twej, Rządzie, walce widzę tylko •. bajdę?! 

t j ' ' j , ! S.~t. r_.....,j(;;,:$;; ... A~.IIioITI_T _ 

Echa koncertowe. 
Koncert symfoniczny pod dyrekcją Berdjajewa. 

17-.ty wielki koncert s'YIfIlfoniczny SQl. ta sama lQgika budowy i eJionomia 'środ-
M. Polińska - Lewicka, dyr. W Berdńajew ków . Qraz. materiął tematyczny, słodycz i 
Bardzo. wdzięczni j~steś'IDy zarządowi Qr· szlachetność meVqd}i!, co u Bet!ithovena i 
lciestry naszej, że czyni zadość wyrażone przeto. słus.zrue t1azwany jest Brahms klon 
mu na tym miejscu życzenW by energioz- tynuatorem beel bovenQws1ciej muzy. 
:niej kultywQwać w Łodzi arcydzieła W drugiej <" lęśd wysląp1ła jako !!loli
Brahms·a. Znać że i pubHc.znoŚć podziela SItka śpi.ewacz,J.a p. M. Polmska - Lewicka 
nMt..e zdanie, gdy Brahms jeSlt w progra- primaCtona o(J ery warszawski~i Q zast-h. 
młe sała jest zaws'ze przepełniona. Tym żonei sław~ i światQwym rozgłosie. 
razem orkie-stra pod batutą dyr. W. Ber- Usłysze1iśmy onegdaj w fascynującym 
diajewa wybrała sQbie pierwszą symfonję tnterpretQ ,'laniu arję Luizy z op. "Dama 
C-m.Qll Brahmsa. Wykonanie naogół by- IJÓ-kowa" ~zajkowsldego.f sen Elzy z o.P. 
IQ ba.rcLzQ chwalebne, lecz 'po.zos.tawiłQ je- "LQhen!J in" i arję ElzbieŁy z op. Tann
szcz.e coś do życzenia w miejscach, wyma haeus~H" Wagnera .. Bardw poprawnie 
I!atący:ch Wl"lęcej ekspresji ł subtelności. towar;qys.zyła ch'użyna orkiestrowa. 
W symfonji siJlnie uwydatnia się wpływ . ~, Ram. 
Be#ho.':v,ena. Dpąlli.nuje w niej przeważnie ~:: .' :t"';',~~' 

~ - .... "< '~ '\ r,- ____ XX- - 41 • ."." .. 
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Kwiatki z bruku wieikomieJsl<iego. 
• <:..... 

Najechanie. . Ilhcedek lC
, oofiór ' zaS P<l&1ofowla oa'· 

wi'ózl gO do szpitala przy uJiicy Drew-
Na ulicy J\leksandrowSlki!eJ r()g No- J1'Owskiej w stanie 'Oslahionym. "-'"'-.

waka 49-letnia roboundca Matylda Berg 
Nowaka 6 zostal:a przejechlaillla prz,ez 
wóz, ulre.gtszy obrażeUli,om ciała. 

Lekarz piogotowia unZlielbl ranfnej 
pomocy w lolkialu l-go kJomilSarja,tu, p'o 
zos..bawjaiąc ją na miejscu. .. ". \ 

: :', ł-;~'" , 

Pobicie. 
~-teM i'obcitm'k GCl!rczyk Wbdys

In na rogu f!'a,l.1cisz.kańskioej i Północ
r.ej otrzyma'l podczlalS b6jki ramy głowy 
1 :wug.i g6mej. 
Qp~ qo'lmnal i~lcz.e.r ~~s 

Zaczadzenie. 
Wczoraj III komisar]aI P.P,. ia~te,. 

fonował do po~ctowia, iż 55-letni ro
botnik Lewi'll Kak, oraz żO'l1a le'&'o Hitn
dla uległy zaczadzen'iu, wsk'l.tt~ wtad
liwe&'o urządze'llha I>'i'eca. 

Zawezwany łe'karz l'O tih*eWu 
~m pol11()CY. powstawfl Lewfna W ~e 
'iJlflZytomnym na mllejscu, Ii'i'I1lcHę Zla6 w 

stan1.e pólprzyttbmnym od'wi6'zr '1:10 
szpLlala pr~y ul. DrewOl'Ows'k!ie~~ 
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Wspaniały dramat. w 8 aktach. 

Dziś prem-i era! W roli głównej premjowana Norma Talmadde 
gwiazda \yszechświatowa ..... 

Była bohaterka dramatyczna sceny ł6dzkiej w nędzy 
i opuszczeniu. 

Mieszka na poddaszu i zajmuje się ł{Ol or-
tażem gazet. 

"Gdyby ta Maniusia Texl6wna była dwudziesło!e~nią cu • 
dziewMćą w modnej i grubo dekolłowaft'lej sukni, modnych 
lakierach i t. d., a miast reklamowania "nędzy", poczy ne 
Pańskie pismo, zarekla~owałoby jej benefis, to r:ęczę, że 
już w dniu dzisiejszym w urnie ofiarnej, znaiazłoby si~ 
.sporo miljon6w na i kwiaty pospektaklową... "kolacyjkę 

. z szampanemU! ... 
_x-

"Express" podejmuje akcję celem podźwignięcia 
. p. Marji Texel z nędzy. 

w QI!11eidajszynl numerze "Bxpres- 'pla.:ctiku 'glos Sz. Pan'a Rea'a'l{wra może 
su" opisał traged.ję Marji; Texel, córki być glosem "wołającego na puszczy"!? 
ś.p. Texla, pi:erWszeg,o dyrektora ·teatru Zapewne gdyby ta Maniusia Tex
w Łodlzi, ,klbóra mie~ka na poddaszu i, lówna była dwudziestoletnią cud-dzie· 
przymiera g.łIodern, Z1aIl'.ab1'ając na su- wicą w modnej i grubo dekoltowanej 
chy kawa lek chleba sprze.da·żą gazet. sukni modnych lakierach itd... a miast 

Wczoraj redakcja "EX1P/l'e'8SU" otrzy, reklamowania ,,nędzy·· poczytne Pań
mała od 'P\. Texel HISt, :kttóry jest tak skie pismo. zareklamowałoby jej ben~ 
,wzrusZ1Clijący, :iJż oglasz.all11Y; go .. i,ne·x- fis to ręczę. że już w dniu dzisicjSZ,rn 
tenoo". w utnie ofiarnej znalazłoby się sporo 

.Szanowny Pa·llffe Recl:akitor'Ze'!... ':i~' milionów na kwiaty i po spektaklovt2, 
W okresie pięcLoletnlim przeży.lla11l1 "kolacyJkę z szamp'anem··.. ale dla ~h 

Ityle !nieszczęść, strat, il pTZle'Ś~'ądlowań rej. zwiędłej ex pńmadonny, zm?!!z:rk . 
od tych. iI owych - że milIrro wrod'zo- tej w swym zaczarowanym p~lła~" 
nego mi optymizmu poza wiarą w ist- "V ulgo poddaszu) gdzie ściany i SU~l_ 
ność Boga, który mi daje moc il silę do lśnią jak najczystszej wody bryl?n!v 
wyfrz.ymal1lilaJ klęsk ~ niepowodzeń m(}. od szronu i wilgoci, tak. że ł'itl.!'rahic pi· 
ralnych i fizycznych, absolutnie straci- sać ,nie mogę, bo pióro leci ze skost; ;".-

lej ręki, w dodatku gl{)dnej i ohd1,..t,,', 
tam ' wilail'ę w ludzi!... rulet nic '1fiie zwhi, ho 10 nik'Og{) dziś nie 

I. w tern bez!b1"leZn~-e sz(\'rem, bez- wmusz.a an'i n'iie obchodzi... 
lOO.ozrejTIieIn, daj Boże ikrótkiem j!uż mo- Co zaś do "zacnych l{'Olegow" 1 
że życiu, nde spodzłewa~am si'ę doznać Zw,iązlklu Z.A.S.P. :(lo "zrobią" obnżo
jakiejś pociechy, aJ It!em bardZIitej wie.t- ;nyoh l nienawistnych zato żem oś:-nl i 
klej radoścr ... I sta~ się cudl!"a spraw- ta się zedTz·eć maskę ich 'Ob1udy i ro-
cą t~o cudłU - jesteś ;Ty Szanowny wstawiJtlal pod pręgierz opinji !pubU 7.-

Paru,e Redaktorze !.. 'nej ... wykręcać się za tern będą na róż-
N~ewygasłą ad; do sKonal1Iia wa:zi'ęcz ne sposoby, nfe prz ebi er~ ~;c w śr{'-ł

oość czuję dlIalÓ. za to, żeś kierując Slię kach, aby owszem, mnie uczyrić \':Jn
SZllach-etnlemT polYudkamil serca ... w o.neg ną!? .. A gdy jesz,cz,e w d1odlattklU, znie
d.ajszym atltyfkJule traktUjącym Q moich woleni 'Opieką prasy - dadzą mi ~-:-
smUlt1nych losach, !'aczyt oddać zasil'llw kieś zajęcie "mimorum gentium" ezl,' 
'l1y hołd. mnanija temu. który od łaJt d'WU tro.chę marek polskich to zrobją tak 
dziestu złożony w z.innnym jJ ciemnym jak czyni Sylty g-ł od'nemu - rzucą och. 
grobie, d'aroemnde dotad czekat IJlIa ową talPl z p-ańskiego stolu i jeszcze dolm-
spla,tę d!liUgu wdzdęc~n'o~cL od aktoJ:ów ' . ' 1 d • b d I o/; 

l
" •• sp·oł0f'107""-n'st" ' a... "i"'" ~ _. :::zac T JYl'zes a owac ę 'ą .. · o .... '110 zac-
lo vv....... vv ni Judzie!!! Miałam już ;nawet prze·dc 

'A nawet wpros!tl pirzeciwniie, b}'lty, smak tych koleż.eńskich słodyczy w 
mestelty już smutne wypadki że owszem dniu dzj'si,ejs'Zym... SpoQtl~latam na ulicy 
m.iast hold'll pośm iertnego , rzucano nla, kolegów, kt:órzy na mój przy!~azny t ży 
pamięć Jeg.o świętą w jednym z lód2- czliwy ukłon, nJe raczyli odpowiedzieć 
kich pism, gromy ktamliwY'Ch E piOd- przeszywajnc mnie natomiast piorunu
,tych i,nsynuacjj, obrażając be.zwzględ- iącem spojrzeniem ... 
nie nicz,em ni'eskalao,e życie i kI'Y.ty;ku- W każdym bądź razie czy 'Plfzyszll 
jąc szyderczo jego dz,j.alalność spolecz- by do mnie "z rózgą oliwną" w postaJ
no-ar ty SitlyC1)!J ą.. ci "łapówki" czy z jaką bądź propozyc 

I dziś po 'd!wodi llaitaon ... Ty Panqe ją, odeślę ach do Sz. Pana RedI3,ktora. 
Roed.akto-rz,~ r·ehabil'itujesz, ucz.ciwem i Ta sprawa, jest dziś sprawą Wa"zą i 
prawod'Zliwem sIowem jego dobre jmię-I społeczną, poruszona raz w 'Plismach, 
J c{) za tern idizd'e, SI;:ltacasz . jeg{) sierocie pry,~atnie i 'pocicl~ll skońCZYĆ się me 
i spadkobieTczyn~ lIl'azwi slka, z gttiUbym pOWllnna inne moze ... 'I:jrawda!?! 
pt'ocentem. d7u:gi wd:zi.ęCJZlTJlośdi za nie- Raz jeszcze :kr,e ś 1 a'c wy~azY wd1zię' 
wdzięcznych i niepamiętnycb... czn,ości pozostaję z głęboklll11 poważa-

Ub6stwda~alffi m'Ojego Ojca żywym .. niem 
,a proc11Y Je'go, to moje święte relikwie MARJA TEXEL 
to moja wiara, taItzman który pO dziś \l~fisandrowska 47. 
dzień. mimo rozpaczliwego połoŻ'enia i _ 1*. 
nędzy bronj mnie od moralnego ullad- KaMie słowo tego lis tu jest 

·' ku. a moźe i od ••• samobójstwa!?.. nym wyrzu.tem 'J:iod adresem 
CÓ'r,ka ta.1d'e,go jak' on człowieka , mo s'po'łecz1eństwa, al zwJaszcza 

bole s
catego 
aktora 

re być oili.atą losu r z!ry,ch ludzi, ale nd,g polskiego. 
d.y i w żadnym raz'ie' nie może byc talką Redall\icja "Expressu" postanowih 
Jak ludz.ie względem Iniej by!oi są I bę- zain'iciować wielką akcję mai,wą na ce 
d " lu podźwi,gnięcila z nędzy p. Marj-: Te .. 
ą· ..... 
Słowa moje uoog:i!e w z.nlClICZel!1ijll xel i przedewszystkiem ZWrlE)ICa się z 

krasomówczym p'etne są szczer{)ści i apelem do af'Lystów Teatru Miejsldego 
nznanli a d1a Cib'ie dobry Pan~e Redak- E jego dy rektor a 'P'. Kazimierza vVro-
t . CZY11skiego., orze.... ry , . d . .~. 

'A tera~ w klonk1ttz'ji' l'isftiU pr z ech 0- .t..ywimy r owmeż na·l.leię, 1/, n'e 
<1zę z konieczności ~ do moich zjem- pozos.tanie obojętnym na nla,szą akcje 
sltich trosk $ kaopotó:w ... NawraI'I1.1e ż,e wielkio przemysł... 
fa wioe1lką mora.Jną Sla,tysfakcję, jakiej Czekamy !... 
dzięki: Panu doznałam, rÓwnież jestem !lCR'MZ!ZY"TAJCII~. 
g'lębokQ wdzięczną ~ zobowiązaną... I aG 
Ale q, tą w.d:zjęczlOośC:ia. społeczną d'la .~ 
c6~lri, za za:stu&,i ~ł~a !Ob' w

dl 
n?'zY mi s~ę e,' . 

bęu,z:1e, sp(awlal. ci,ę:i..n..a, ~I ()' aJ czy S J.ę &ta , 
m.vk~~.~., s!ą;.wjll . SiY, - 7'l 
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SALA \VITRAŻO'vV A TEATRU "CASINO" Giełd" zagranicznes' 
Codziennie Wystawa karykatur 
- - - aktualno··lokalnych --

GIEŁDA NOWOJORSKA, 
NOWY JORK, 25 ' styczn1a - . 
Kurs dzien,ny 4 proc. 'r ' '; 

Londyn 4.22.50. (<'< 

Londyn 60 dni 4.19.90. """.' 
Paryż 4.48. 

Paryż 157 i 1lrzy ósme. 
WIOChy 152 i jedna czwarta. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORK, 25 stycznia. 
Dowóz do porWw Atlantyku i Golf!) 

16,000 

Artura Szyka 
___ D_~_"i_Ś _w_y_s_ta_w_a_ot_w_a_r_ta_o_d _5_d_O_9_W_,_J 

Amsterdam 37.01. 
Kopenhaga 16.21. 
Praga 2.98. 
BerUn w 'Pllac. 23 l pół. 

GIEŁDA LONDmSKA, 
LONDYN, 25 stycznia -
Paryż 93.94. 

Wewnątrz kraju 8,000 
, ,Wywóz na kontynent 12,000 
, Loco 33,45 
Luty 32,95 
Marze-e 33,42 
Maj 33,42 

Belgja 104.50. ____________________________________________ ~J Szwajcarja 24.45. 
liolandja 11.39 i trzy czwarte. 
Nowy, Jork 422.37. 

Upiec' 32,30 
Si.erpień 29,85 
Wrzes.ień 28.91 

·Paźd'ZiernJk 28,03 
Listopad 27,90 
Grudzień 29 ,5~ W ~rszawska gi ~łda walutowa. Uiszpa:nja 33.41. ~., 

Włochy 97.43. ~y.:.-
Niemcy 17 i p61 bI1j. , 
Wiedell 302.500. ' 

NOWY ORLEAN, 25 stycznia. 
Loco 33,54 ' (Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu.") Marzec 33,22 ,t 

Maj 32,92 GOTóWKA. 
Dolary 9,950000 - 9,900000 
Franki belgijskie 395000 
Fraki fra.n.c. 438000 - 437000 

I" CZEKI., 
Holandja 3,685000 , 
Londyn 42,200000 - 42,000000 
New York 9,950000 - 9,900000 
Paryż 445000 - 443,500 
Belgia 405,500 - 397,500 
Praga 286.000 - 286.500. 
Szwajcarja 1.716.000 - 1.715.000. 
Wiedeń 140.25 - 139.75. ' 
,Włochy 432.250 - 430.800. -, 
Złoty frank 1.910.000. ". 
Bony złote 1.400.000 - 1.500.000. 
Miljonówka 430.000 - 425.0"0. 
Pożyczka dolarow 6.350 - 6.500 -

6.300, 
i H 

Rynek dewizowy 
~ , w Łodzi. 

. W dnIu dzisiejszym na rynJm dewi
zowym panowała w dalSZYm ciągu ten 
dencia zniżkowa. 

Dolarami obracano po kursIe 10 mn
Jonów 75 tys. - 10 mlijQnów 110 tys. 

PIERWSZA PRZEDGlELDA WAR· 
SZAWSKA. 

Belgia 398000 
Holandja 3,650000 ~ 
Kopenhaga 1,600000 
Londytl41,5500oo 
New York 9,800000 -9,900000 
Paryż 441000 
Praga 282000 
Szwajcarja 1,675000 
Sztokholm 2,550000 
Wiedeń 138,00 . c , 

Włochy 426000 j "tJ' 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW
SKIE. 

Dolary 10,000,000 (w obrotach mię.. 
dzybank owych) 

10,200000 (w obrotach wolnych). 
Tendencja słaba. 

TRZECIE NOTOWANIA WARSlA W-
~ "SKIL 

b~ tn.<t'I1D. " 

GIEŁDA PARYSKA. 
PARYŻ, 25 styczn.ia -
Atneryka 22.13. 
Belgja 90.10. ./'" , 
Anglja 93.b3 i pól. 
Holandja 820 i pól. ( .. / ' . 
Włochy 96.10. , .. ' 
Szwajcarja 382 j. jedna czwarta. 
liiszpanja, 280 i jedna czwarta. 
Praga 64.10. 
Wi'edeń 31.00. -'~ , 

, GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 25 stycznią .
Amsterdam 13.00 ł , pół. 
Berlin 8.20 za biljon. 
Chr,ystjanja 483. , 
Kopenhaga 571 i jedna czwarta~ 
Sztokholm 906. 

Lipiec 33,04 
Październik 27,35 
Grudzień 26,95 
LIVERPOOL, ' 25 st1!znia. 
Styczed 19,54 
Marzec 19,62 
Maj 19,57 
Lipiec 19,05 
BREMA, 25 stycznia. 
Bawełna amerykańska 36,14 cent. a· 

merykańskich. 

~~~~~~~\}~ 
Dziś' o godz. 10 wie cz. odbędzie si~ 

w s,ali Handłowców, Aleja Kościuszki 21 

la~awa MUIykalno ·laneuna 
Zurych 596 i pół. urządzona przez Koło lit. dram. im. Sz, 
Londyn 148 i iedna czwarta. An-skiego przy Żyd. Stron. Lud. w ŁodZI 
Nowy Jorlk 34.95. , wielkim urozmaiconym programem 
Wiooeń 484 i tJÓt. Bilety przy wejściu. 
Mark niem. 8.17 i p6ł. 

ł.iMia~r~k~a~~~I~m~(a~3.~62~i~P6t~· .... ~ .. ~ii~~::~E:~~~~~;.;.~;~~~:: 
CZWARTE NOTOWANIA WARSZA-ti Wyroby Futrzane 

WSKlE., Orkiestra Fllhamonlczna w 

Dolary 9.975.000 ( w obrotach mię- :: SALA FILHARMortJl:: L IOSMAnfK, Piotrkowska 19, :l~~ 
dzybankowych). w niedzielę, d.27·go Stycznia 1924 r. o godz. lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro 

Dolary 10.150.000 ( w obrotac~ woJ ' 12 w poło Tel. 24.66. 10. 
nych) 17-ty Koncert Ludow, UJ 

" (poranek SymfoniCzny) 

Warszawska 
B. Handlowy 13500-13-13250. 
B. Przem. Polskich 3100. 

:rendeocja s~alba., • ... Dyrekcja W. Berd.aJe. _I WSZELKĄ MANUfAKTURĘ :z 
Solistka Hanka R4Iłlllcz6wna (fortepł8n) ~ i Ci O T O W E U B lOR y Dl 

gtee,łda akc)· owa. w ~FOr~~~~s:~I~,~ ~~~'rlłlh fi "Wygodapol" ~ I 
(poemat symfoniczny) _ Konstantynowska H!! 3 l':: 

IPPOUTOW·IWAMOW:'''' -
Siła i ~wiatlo 2400-2250-2300. SZKICE KAUKASKIE z:. (w podwórzu). 195 •• 

B. Spót·dzielczy 27500. 
B. Zw. Spółek 20-20500-20. 
Bank Dyskontowy 14500 - 15250 
Bank dla H. i P. 3850-4000 
Bank Przem. Lw6w 2200-2300-2225 
Bank Zachodni 6-6250 
Bank Zjedn. Ziem P. 2700-2850 
Bank Zw. Ziemian 600 
Cerata 625-615. 
Gr·odzisk 4400. 
Spiess 4800. 
Wi,ldt 750-735-775. 

Chodorów 22-25-24500. 
Częstocice 11-9500-10500. 
Mi'chatów 5-5800-5200. 
Pirlej 2400-2150-2200. 
Łazy 450-500-475. 
Przem. Leśny 500-550. 
Cegielsf.<li 2150--.,.2500. 
Norblin 5400-5150-5500 (1) 5 

bÓl. 5900. 
Ostrowiec 37-41-40. 
Parowozy 2200-2550-2400. 
Rohn 1800 4 em. 1700. 
Suchedniów 9500-9000. 
Unja 20 . 
Modrzejów 39-42-41 dr. 
Maszyny 1800-1700. 
Zyrardów 1000-950. J 

Polbal 375-400. .r 
Syndykat 7100. " • 
OmieJów 6500-{)400-6600. 

p.T.e. 670-650-700. 
Ha,herbusch 14500-14250-14500. 

Kluczew 3800-4000. 
Marynin 3850-3800. ·v 
Przem. Naft. 3150-3450-3300. 

'-. RYlscy 550. ' , 

Tka,nina 400-385. MonlulzKo: arja z op .• Halka·. Pucelnl: arja n ..... n ..... nP\n~'nlJP!Q\n~ 
z op •• Madame Butertly·, "l~Jilc!.Al~Jill::::.Al~l 

Sole potasowe 30-29250-32 
Kijewski 13-14-13500 We wtorek, d. 29 Stycznia 1924 r. o godz. tr~:ł(łł:{ ~~~ 
Pul 1475 16nn'~-1500 s,ao wiecz. , 

S - vv= 18.ty Wielki Koncert Symfonlc~ny Dr. Dr. MarjZl 
Strem 70 (6-ty' - 3-go Cyklu Abonamentowego) 10 ef'w 
Borowi:czki 170 ' Dyrekcja: W. BerdlaJew S. Kantor l O •. 
Czersk 2750- 2400-2550 Solista LeWI8S0n01!1\ 
Gosławice 4500-4600~4550 STArnSI.AW GRUszczY8SKI SpecJallsta chorób W, 
Cukt'er 15-16500-16250 (Śpiew) skórnych i we~e- Cegielniana 6 

W programie' ' , rycznych i włosów Ch • kó 
N l d 30 29-30 ' .' ar. wener,l s rn 

ie e ew - Czajkowski "MAnFRED"' OablJlet ROntgena (dla kobiet i dzieci 
Drzewo 1900-2300 ,', (Poemat Symfonh;zny) ł światło-leczniczy Godz. przyjęć od li 
Węgiel 19-18 i pół (1) 19 i p'ół -, 19 Wagner: Opowiadania Lohengrui'a, z op. pI PI'olrbowsbfJ1U do 3 pp 

) 050 2175 dr Lohengrui'; PuccinI: Arja z op •• Dziewczę k n lu lłlł i d ' 1 'śwlętl 
(2 2 - . ' i Zachodu'; MoniuszkI: Arja z op. IIStra-' w n e Z1e e I 

LiJpop 2400-3000-2900 szny Dw6..... 424-1 róg EwangleUcklej od 11-1. 

FI'tzner 31-32 O~dZ~lIyDP:zypjaęD~I.,.9-;? Bilety rio nabycia w gmachu Fllharmonji o-u II~ u-v 

M-odrzej6w 31500-33-32500 Kasa M 2 od 11 - , } I od - "'~ Dr. med. 

Ortwein 1400-1600-1500 l t li r.lI O n o lU l 
Pocisk 5500-5050-5300 L U ~ VI 
RudzkI' 6100-6250 (1) 7500-7200 (3) UI('B6eSnieedryPkDtiaa) I 

DYREKCJA KOHCERT6wl A L F R E D S T R A U C H. 
Starachowice 15-16500 •••• SALA FILHARMOrtJI. :: Choroby kobiece, 
Ursus 4250-4300 3 em. 4000 skórne, weneryCZll 

Za wiJe rci e 1100 J U T R O O g. 4 po pol. Ś P l' E W A J Ą ~~e ~ł~i:J; z y\~~~~ 
Borkowski 2700-3100 elektrolizą. 
Jabłkowscy 675-700-625 MATYLDA Godziny przylę~! 
Żegluga 525-600 7 em. 525 11 i pół do 3 i pó 

Zach. Tow. dla H. i P. 500 P 'k L e k 
~iel~~c;~ść 5000-- 6000 O l i ń S a - e Wl c a· 
Brown-Bowery 3650-4000- 3750 
Dźwigni'a 725 
Korek 325--375--500 
Granum 1100--1150 
Nafta 2350-2550-2525 
Nobel 5 i jedna ezwarta - 5150 t) em 

4Boo-46OO-4700 '. 
PusŁelntk 3500-3300---3350 
Konopie 5 i 6 em. 2000-2100 
Spirytus 8500-8250 (2) - (3) 10500 
Tendencia zwvż.kowa.. --' 

Najznakomitsza artyst~a opery polskiej w Warszawie. 

Ignacy DYGAS 
Pierwszy tenor bohaterski opery warszawsldej. 

Przy fortepianie: Dyr. TEODOR RYDER. 
Bilety do nabycia w Kasie Filharmonji od g. '10-1 oraz 

od 3-7 wiect. 

' Choroby skórne, 
weneryczne i m~ 
ciap/cłowe, lecz. 

nie sztucznym I 
słollcem górskim 

DZIELNA N2 9. 
Przyjmuje odB-ll 

l pÓl I od 4-8. 



-~·-·~-------'------______ '~-_-2_,,~f_W'_"~ •• __ ~~~~~.E~~X~P~R~E~S~S_~~'~e~C~Z~O~R~N~Y~" ____ ~_~ __ ~~ ________ ~~ ___________ '~.~ __ ~~ 

~o.nle . ę ł i ity? 
EnergJa c!eplna łotłca musi uratować cywilizację. 

Przepowaednie szwedzkiego uczonego rrheniuaa. 
Szwedzki ucz·o,ny Ivanie Ar'rhen.i'11s 

,,:ygłosit nieda\yl!1o w paryskiej Sorh~ 
nil e . wykład o zr6d.lac-h energji świato
weJ. 

l
. N~ cvem opie,ra się dzisi'ejsz,a cywi
lza:C»aJ? - z,apytuje Arrhenius. W roz

wOJU pracy maszynowej, ktÓra z.rewo-
l.uc,joIli.zowala wspókzesny przemysł, 

węgIel ł nafta odgrywają pierwszorzęd 
ną r,o lę. Zapotrzebowanie węgla klamien 
nego, staje się ooraz większe, wobec te 
gO W~11tlO zastanowić się nad tern, czy 
w r,~z'l,e wy.cze'rpoania tych 1JaIpasów _ 
b~dzle . mo~l:iwem stw.orzenie jakiejś na 
illIastkI, ktoraby mogla ocalić kulturę. 

W przeciągu ostatnich dziesięoiu tat 
ludzkość spaliła więcej węgla atJ!żeli 
orzez wszystkie przyszłe lata. t 

Arrhenius sądz'i, ~e zbHżamy się dlo 
d\latastmfy, poniewa'ż ówo nadmierne 
zużycie obejmUje również żelazo alu-
minium iaj)\. , 

qcozywi'ście stare żelazo tno,żnlw prze 
Ó~PIC. r:a ?'owo,. ale ze spalonego węgla 
n/Ild JUZ c1epla l energii nie uzyska. 

Na'og'ól oblicza się, że pokłady węg
~a. wynoszą sześć tysięcy razy tyle He 
r?,:.znie ~apiQIbrzehowanie. Z tego jednak 
m'e wyru'ka, abysmy mieli w~gla na 
6000 lat, p.onieważ z jednej strony zapo 
trz.ebowaITie ciągle wzl1alS-ta, a z drUgiej 
strony ni.ę.lctóre '.PQlktad'y znajdują się 
do 1800 metrów pod z.i'emią, gdzie g.orą-
00 70 stopni Cels. unilemożHwla górni
kom pracę. To są oblicze'uia, o,bejmu
jąoe ca!ą .kulę ziemską. Ldkalne Warun 
ki dają jeszcze więcej do myśtenia. na:
chodzi n. p. obawa, że AngtJa w ciągu 
niespełna stulecia. wyczerpie swój za
pas węgła. 

Co się tfjyczy nafty, to W'ila,dlOmo że 
Stany Zjednocz,one stosują w tej d~zie
dzinie metody oszczędnbŚci. 

Najwięcej nafty na świeci,e zużywa 
ją Stany Zjednocz'one, których zapotrz.e 
bowattie tego ·ptt'odwlClt'll wynosi 65 potoc 

Zlap.otrzebowaIlliia! ŚWiatowego. 

WedJug opliluli ArthelTI'fiUsa, zapasy 
?Jafty mogą być wyczerpane w przecią 
gu 60 lat. 

Co 'm'Ogloby zająć mi.ejsce węgla i 
hafty? - ŹrMbami energji mogą być 
promienie słoneczne oraz wiarł. ale eIk
sploata,cja tych lród,eI energjń nie wysz
ła jeszcz·e poza Sltadtjum 'rU'óbne. 

NatomiJa1st siła wodna przedstawia 
wje1tką wartość jed'nakow'Oż wyzyska
niJe wsz.elkjch si:ł w6dnych na śWlecle, 
jeszcze nie pQkryloby polowy roczne
go zapotrzebowania węg,la i nafty. 

Poza tern cen.tn~ przemysłu frzeba
by przenieść w najmnie>j dos;tę1>ne te
ryto·rja Af.ryiki, Az}j' .r Ameryki. 

Słońce musi uratować cywilizaoję!. 

fr.ancuz Mouchon 'podją! fuż próby 
zastos'owania energij slonocz,nej w prze 
myśl.e. Mianowicie puścił w ruch ntałą 
parową maszynę prZy POmocy skoncen 
trowania promieni słonecznych na mo 
torze. 

'Według tej samej zasady, amery
kański iżynier, Schum:m us,tawll pewną 
i,lość olbrzymlch rdlektor6w na parO
wym motorze i w ,t.en 9i:l()s@b przez ja
'k,iś czas wytwarz.at pra,d elektryczny 
dla Kairu. 

Mas.zy:ny Schumanlat przewioziono 
&0 Assuanu. aby tam poddać je dziala
mu jeszcze wyższej temperatury. 

~~~~~~~~~ 
.;€ M!OLU[JA W nlffł[lf~ ~: 
; świetne karykatury (E 
~ ARTURA SZVKA łl 
ł'G ztekstem JuBjana Tuwima poleca ~'ł 
~ Księgarnia Alfreda Straucha ; 
!ł! ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 A'~ 
~ Cena egzemplarza 850,000 marek. ':j~ 

~~~~~~~~~ 

llu~ iOJoUkiuo onlno tronu. 
Pradawny obrzęd. - Symbolistyka japońska. -

Wyzwolona kobieta japońska. 
Śiub japońskiego następcy tronu od

będ.zie się 25 styctnia, więc w miesi-ącuj 
w którym dawrty obyczaj japoński zabra 
nia zawierania zwiazków małżeńskich. 
Japonja jednak, w pospiesznym pochodżle 
ku cywilizacji, odrz1.l:ca coraz częściej da
wne przesądy, choć zachowuje nadal tra
dycję świąt i uroczystości. 

Ze względu właśnie na zaślubin')' księ
cia, ni'e od rzeczy będzie podać tv. kilka 
japońskich szczegółów obyczajowych. 

Akt 2Jaślubin ma zawsze miejsce w 
m1,eszkaniu pana .młodego. Z pokojuj prz~ 
znaczone,~o na obrzęd, usuwa się ws.zyst
kie sprzęty. a tylko ieden ką,t t. zw. "miej 
sce miecza" wyściela się Małym jed.wa
biem. Tam właśnie odbywają się zaślubi
nYi' dlatego ustawi,a się w tern młeisciI 
:-ozmaite symboHczne sptzęty i ozdobv. 

Na 'ś'I'odku stoi więc wysoki sprzęt, 
który się nazywa ,,~6rą szczęścia" (~óra 
horai), obok dwa stoliki z czarkam[ na 
wino. Po prawej stronie "górr stcz~ścitt" 
umieszcza ~ię wypchane~o bażanta a p" 
lewej k<1.rpia, jako symbole siły i mocy. 

Wokół ustawia się piękne start! wazy, 
w które wkłada się ~ałęzI~ sbsny, kwł'ałtt 
śliwy, bambusy i. inne krzewy kwitnące, 
p-rzyczem uważać trzeba, żeby kwiat się 
nie osypywał i żeby liście nie były prze
więdłe 

W dzień 'ślubu ranki-em już ud.aje się 
panna młoda w lektyce z ca:łym otsta:
kiem weselnvm do domu pana młQdego. 
Nawet sposób siedzenia VI łekty~e jest 
symboliczny . 

W domu narzeczonego oboie państwo 
młodzi w towarzystwi~ dwóch służących 
udają się do pokotu ślubrtego i tu na "miej 
scu miecza" odbywa się ceremonjał za
mi,any szala. Poczem po,aają służące na
r21eczonym czarki napełnione winem któ 
re trzykrotnie przechodzą z rąk do' rąk 
państwa młodych. 

Po tym krótkim cerem<>njale paIlstwo 
młodzi są już małżeństwem i podejmują 
zaproszo.nych gości. 

Obecnie weszła w modę podróż po-, 
ślubna, a po powrocie ~ ni~j pierwsze od 
wiedzł.ny nalezą się roazicom małżonki. 
Wtedy znowu krewni i znajomi przycho .. 
dzą z życzeniami do tęśc16w m'alżonka. 

W J.aponjj Jeszcze i tetaz w sferach 
konserwatywnych państwo młodzi nie 
Z1laj~ się prawie przed ślubem, jednak' 
wschodni ten obyct.aj zaruka toraz bar
dziej. Kobieta japońska. uczęszczająca na 
unIwersytet. pracująca w biurach luh w 
p,rzemyśle, wyzwala się coraz bardziej z 
dawnych przesądÓw, a utal,ania si~ autor 
ki japońskiej Takei Sekizos na brak swo
body są już poniekąd przebrzmlałe. 

.... łHJ .... WH~ 
POWIEŚCI, nOWELE 

i ROMAnSE 
w lęzykath polskim, francuskim, 

niemieckim i rosyjskim ' 
poleca w wielki!!!. wyborze 

[lytelnia nOWOlli Alfreda Strau[ha 
Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 

Tet. 13-85. 
Abonament, m/eslęc:tny 2.000.{)OO mk, Naj,?'erw przez połowę dro~l jest paT. 

na młod.a twarzą twt6cona ku domowi it> 
dziców na znak, że się ~ n~emi, żegna, po-
tem dopiero .odwraca się ku domOWI na- RrylanlJ zloto, srebr.o, 
rzeczonego, który w ten spbSób witaj Ja- .egar'kl, perskie 
ko swe p'I'zyszłe domow~two. RodzIce rtie d1rW8ny, futra, stare zęby 
towarzyszą pannie młodej. Po drodz.e a- kupuję płac:ąc: naJwytsze ceny. 
takują lektykę dzieci i: zmus.zają narze-
czoną do rozdzielMl' " rlatkÓ'W' pietti~żtt'yth ". WarszaWski 
l b ł h d PIofrtowtlta g (w POdWóC2Z(1p" 'ęt1r·owo,). ofIcyna 
U ma yc po atl:, I",i'ÓVf. l ~~ 

~ .. ~.~w~~~~e~~'B~~~.~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~5~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~:~ .. _~,_~,~._~ __ ~_~~ 

JULJAN STARSKI. 68) Ciągle mariyl o. iUem, niemal od szyt... tym twarz,om, podobnym, zda się, jed.., 

S t wczesny;ch chwH clrtopięco·ści o tych Spojrzał na zegarek.. Była już go- na do drugiej. LOlkaj przyni6g.f naotych-za' an Ło cizi. dz.!wmych, pelnych jakiejś zakazanej dz.ina dziewiątJa.'... miast filiżartk mocnej, gorącei herbaty 
-x-- poezj~ 10ka,lach gdzi~ czarnowłosy -'- Czas już na mnie - szepnął dQ z arakIem i postawił ją prz.ed KI'Iamcem. 

Pow.
· es' C" chińczyk o skośnych oczach IJIapetn~a siehie - konfer,encja peW!f1Q się już za~ - Pan będzie łasikaw .. - rzekł si-

p~laczom fajki odurzającym ' na-rkoty- Cżęla. wawy jego'illosć, w którym Kran,c do-
a\1'Janturniczo _ obyczaJ·owa ki'em. Zapłacil kelnerowi rachunek i wy .. myślH się odrazu g'ospodarza. 

Mały czlow1eczek budrzi't w nim ied sz,edt na ulicę. Ody wYPi'ł herbatę. wstlaJ z f'otelu 
Z życia łódzkiego. nak jakieś podejrzenia... Skąd się tu Wsiadł w autobus ... JecllJa~ bhs'ko jeden wysoki, szczupły 'Pan. i rzekt 

w:ziąt, skąd się dowledzlia'ł o jego PITZY- pół godzl'ny, ćmiąc papierosy. chropowat'Ylm glosem: 
jewz.Le? Jego małe skośne oczlkli 'l1Iie bu Wysiadł na jakiejś tnniej ludnej uli- - Uważam, ptOSię panów, że może 

Kranc zm;,orz~rl 'iio 'I'\Iorrar·~tl·wytn ."" tY b Y o 'U dziły zIDyt wiele zaufaTl1ia... cy i zadzwonJl do bramy pon,urego pa- my rozpOcząc obrady, prawda? 
wzrokiem. _ Wszystko jedno - pomyślał tacu, któreg:o olkna były rzęsiście oś- Wszyscy przyItaknę1.i. a .fen ciągnął 

- Nie siJkodzli' - wycedził z wolna. Kranc - jeżeli to trąd jakąś Glwantur- Wiietlone. dalej: 
Dzledrullilowsl:d: ukf.onit mu się ~ wiei ką, rto lepiej, .. Urottmalcę s'obie bądóź co Od.źwi'crnemu, staremu flegma.ltycz- - O Slamei spraWie, ,".ad ~~6rE4 ma· 

ką uni.źonością, ohróc'i~ się na pięcie i bądri to jednostaj'ne życie tUi'ejsze... nemu angli1\;oWi, ~t.óty spojrzał nań py- my zamiar debatować, sądzę. że nie 
zwr6cil się ku wyjiściu. Przy drz.w,iach Zwracając się zaś do. Dziedukow- tajqcoo, dał wizytówkę, aby g:o z.amel- mam 'j:Qtrzeby mówić ... Znamy ją wszy 
zatrzymał sję nagle, jakby namyślając sfk.ieg;o, odpad: dowa~ u gospodarza.. Odźwierny Z'nik- scy d'osk'onale... Pan Kranc przyjechał 
się nad czemś głęhoko. W'l"eszc-ie ma- _ Dobrze mog~ iśĆ ... A kiedy'?.. nął za czerwoną ciężką po.rfjerą... Po tu do dIo. nas z ramien1'3! firmy SUnnen-
dmą! ręką i wrócił z powrotem do sto- - Może pan {>6iść nawet dzisiaj... chw.i'lli wrócił i rzekł do KmIJ.ca z ,ir- sona w Łodzi, by uregulować pora-
~ikJru, przy którym siedział Kranc. _ Nie, d'zi-s'iaj :nie mogę mam waż- Iand!zkim akcenfem. ch uuk i , wiążące nas z nią ... Webec te-

- Wlaściwlie - 1"veklt sIadając na ne P'Osied:zenie .. , - Pan POZWQ-!.i na g6rę... go uważwm za stosowne oddać głos pa 
Krz,esel'ku-nie powied'z'iatem panU :ruaj- - Tak, wi,em! - wyrwał się nie Zdjął z Ktanca futro i p'o~rowa:dzit tU Krancowi. 
ważniejs'zej rz·eczy... spoodztra'n'Ie Dz ied'lllkl() ws'k'i, poohamo-wat g;o poprzez długi wJeI.k,i kttryfarz do Usita,crt, ocierając usta hiatą ehuMle-

PrzyibUżył się bliżej ł, oglądaiGłc się się iednaik s'Zyblk\o.... ośw'ietlon.e,go ogromnyun żyraool()lem czką. 
o$ltrożni,e wokół, zapytał sz.eptem: Zmi'eszaI śię ' bardzo ... Oczkl zaświe saLonu. Wszyscy spojrzeli na l(rahca. 

- Czy PłaJn wIJe co to je'st "White cHy mu nie~lOko.jnie... Siledzda'ł,o tu przy okrągłym ośmiu On MŚ, wsiał wó.{,no z krzesła i po~ 
t1ouse"? Kranc spojrzał !T1lalń badawczo... mężczyzn we fra:lmclI i białych sztyw- tząl mówić ... 

Kranc potrząsną:ł prz'ecząc'o g,lową. - Skąd pan wie?". nych g'orsach. Rozprawiali o czemś zy- - Sza11'owt1,i panowie! Przybył,ero 
Wówczas ten uśmiecbmął się taje.ni- - Ależ, broń Boże. nic me w~'ern - wo... tu, jako up,oważniony pełnomocnik Hr-

mezo. tłumaczył się stmpiony Dz-i-eduk'owski Gdy Kranc wszedł do saIontt, wszy- my Stinnenson. aby wzepr'owadzić z 
--' To jest - tve1d zniżając iesz'Ole - ,to ... ptzez omy.rkę... stkiie oczy zwrócHy Mę t1a niego ~ Ja- piaollami ko,ńcowe oblic'ze11ia... Muszę 

bardziej głos - to jest palarnilal opjum ~ Ach. ~ak ... - rzek?, marszcząc kiś st.arszy, s'iwawy je,gor110ŚĆ wstał od nadmienić, że i,/rma nasza zawsze sta-
w Londynie. brw1 Kranc - Ale nic nie szikodzi: jut- Sltlolu i zb1iżywszy się do Krancla., rz-ekl rata się s'PIe'tni'ać najskrupulatnłiej wSz·el 

- Więc? ... - zap-y1bał K'ran:c. to wde'cz'Orem p:ójdZliemy... miękkim, d,zW'ięcznym glos,em: kie tobowlązania względem panów ... 
- Jeżeliby pam chcila~ zwledz,ić ją - Dobrze, dobrz·e ... - uradował się - Pan dyrektor Kranc. pr,awda? Raty pi'eniężne hadsytamy re,gularnie, 

f ujrz'eć coś rzeczywiścle ciekawego - tna'ty człowieczek - lutom czekam na Kranc przytakną~ gł,ową. ta ostatnia rata nadeid'zde pewne ta pa-
to ja mogę panu p,omóc... Dostęp tam ptail1a przy tym stoliku o ll-ej wieczo- Siwy jeg·omośc podał mu r~kę na poo rę dn'j jak, że pozostaje nam jedynie 
jest bardzo. trudny, ale ja mam szalone rem... Dowidzenia... w'j.(lanie i poprosił go o zajęcie mIejsca sprawdz,ić raz jeszcze parto.m dalszą 
W'otekcje i znajomości talk. że... Uktlonil s.ię i wyszedł śpiesznie, nie przy stole. Przedstla'WU go tesz.cie to- nc:szą gotowość do prowadzenia wsz,e I 

SpojrZlatt na Kra'lliCa. czekając odpo- ogląd,ając S'ię za sobą... warzystwa. kich ttanzakcji. 
wiedzi. Kranc patrza! za nim, a gdy mu zni1k - Oto jest dyrekltm Kranć, którego Skłonit się mu sztywno i usiadł z 

Kranc namyślat się.. Pocią.gały go nąl z oczu, wzruszył ramionami. wizytę zapowledz'larem pa!1Om na dz.i- powrot'em. 
tawsze rve,czy. pachn'~ romaTIJtycz- - Hm, hm., bardzQ pode}rzanla. hi- si.aj... Przystąpiono natychmiast do obll-
nym skandal'ibem i dające mo.żność storja ... Ale to mnie temb.ardz.iej poocią- Witał się ze wszystk,imi t>O kolei. czeń. R'obi-ono wszelal\tiego t-odzaju 
p'I"ze'żywan1ia snnych wzruszeń... ga ... Byleby tylko 'P!l'zyszedt jUtro. bo Siadł przy stole, pu-zyglądająt: się z wyciągq, zestawi,enia. rachunki... Wszy 

Ballamie opjum... się i'akoś obaw:iann. że się nieco sp.e- ciekawo,ścią tym sw~~"h:.::Yt11::..:.:::..; __ ...:w.:.,;y~11:..:a:.:(L~is:..-...:.....~st_k..:.o_z..:.gl~3._dz-.a_to~s::ię:::7d::::,o-:j~o-:-=t'Y~._ .. -:::::(_D_ .. ~c:"" ..... n~.-.:'),. 
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